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Nasze 
błogosławieństwo 

Znowu z Watykanu rozległ się głos pa­
pieża. Tym razem rozległ się w języku 
niemieckim. Papież pr~emówil do miesz­
kańców Berlina, by dodać im otuchy, by 
podtrzymać ich w oporze przeciw„. demo-
kracji. . 

Przełożony Kościoła zwraca uwagę na 
ciężki los mieszkańców Berlina: „Miasto 
wasze musiało przeżyć w minionych la­
tach czasy apokaliptycznej wprost grozy. 
Wstrząsające okropności wojny dotknęły 
iego murów". 

Łódź wiła Swięło Lipcowe 

Z dalekiego Watykanu papież wie do· 
brze o okropnościach wojny, jakie dotkni; 
ły Berlin. Nie wiedział jednak nic o okro­
pnościach wojny, jakie dotknęły na przy­
kład.„ Warszawę. 

W roku 1945 oświadczył zagraniczne­
mu dziennikarzowi, że „ nic mu nie wia­
domo o nieludzkości ucisku narodowo -
socjalistycznego w Polsce". Przyciśnięty 
do muru wspomnieniem obozów konceiz.· 
tracyjnych, stwierdził, że „Watykan nie 
mógł, Watykanowi nie wolno było mie­
szać się do tych spraw i interweniować". M\asto województwo wypełniaiq z honorem 

"' Ale Warszawa przyzwyczaiła się już 
do tego, że nie ze strony Watykanu po­
trzebuje pomocy, czy oparcia. Warszawa 
znalazła w sobie samej, w sercach swych 
mieszkańc6w dostateczną podporę. Tak 
było w czasach, kiedy w stolicy naszej rzq 
dził reżim „apokaliptycznej g~ozy". Tak 
stało się znowu, kiedy ucichły wojenne 

przyje.te na. siebie zobo"7iqzania 
Z całego kraJu inaph'waję. meldunki odgru2owaniu Ifalut, oczyszczając przy tal 1950 r. w ilości 66 · tysięcy sz.tuk do 

22 lipca. co przyśpieszy termin kontrak 
tacji o 2 miesiące. Również dział ziemio 
płodów zakończy p.rzedtermi.nowo kon· 
trak ta.cię. 

o realizacji zobowię.zań. podjętych dla pomocy taboru fabrycmego plac przy 
uczczenia piątej rocznicy manifestu ul. Zgierskiej. 
PKWN. 

W Łodzi załoga fabryki · tektury fa­
listei whowią.zała się wyprodukować w 
okresie od 15 czerwca do 15 linea 35 ton 
tekturv Ponad plan. Zobowią.zanie to 
zostało wykoo.a•ne z nadwyżką 4 toin. 

Załog-a fabryki pudelek tekturowych 
w Lodzi wrorodukowala w okresie od 
26 czerwra ·d o 18 lipca 8 i pół ton pude­
łek ponad plan, wvkonu.iąc zobowią.z.a­
nie z nadw.y żkl}. pół tony. 

Gmi nne spófdziel·nie powiatu skiernie 
wickiego wbowią,załv się do dnia 22 lip 
ca dokonać kontraktacji. przewid7.ianej 
w p lanie na nierwszv kwartał 1950 roku 
i oheimują.cei 3 300 tuczników. Niektó.re 

• "'·Półd~ieJnie. Jak , placówki w Mied·nie­
wicach i Dębowei GórM WY'konały już 
zobo·wi ą.za1nia w 103 i 106 proc. 

W Tomaszowie br,,gada murarska 
Państwowe~o Przedsiębiorstwa Budo­
wlane~o. zatrudniona przy budowie fa­
bryki chemicznej, uczciła dzień 22 lip~ 
<'a wykonaniem 7 pieców retortowych 
na 2 miesiące i 1'2 dni p1·zpd terminem 
· Godnym uwag-i jest fakt. ż.e roboty 
tego rodzaJu bvłv dotychczas PoWierz.a­
he wyłą,cz.nie firmom zagranicznym. 

PZPB i W Nr 22 w ł~odzi donos:zą.. że 
z-0rganizowały juz 38 brygad najwyż­
~zej jakości, PZPDz. i G. Nr. 5 posiada­
ją już w dziewiarni 2 ze<;p-oły gatunko­
we. które przykładem sw~'m · przyciąga­
!a pozostałych pracowników tego dzia­
łu. 

Łódzkie Zakłady Garbarsikie Oddział 
l li i 111. donoszą.. że dla uczczenia rocz 
nicy PKWN pracowriicv zakładów już 
orl ~zeregu dni bior:;i. czynny udzi.al w 

Z całego kroju 
KONGRES ODBUDOWY WARSZAWY 

W dniach 22 i 23 lipca br. obradować hę­
dzle w Warszawie I Kongres Odbudo>wy Sto­
licy, w którym weźmie udział ponad 2 tysiące 
terenowych działa.ezy Społecznego Fubduszu 
Odbudowy Stolicy. . . "' . 

NARADA W PRZEMYSLE GÓRNICZYM 

Centrala Rolnicza s:półdJzietni „Sa.mo­
pomoc Chłopska" także podjęła szereg 
cen·n:vch zCYbowią,zań. Inspektorat Cen­
trali postanowił wykonać llolan kontrak 
tac.ii trzory chlewnej na pierwszy kwar 

* 

Zakłady p.rzemysłowe i i1nstytuc.ie Ło­
dzi i województwa starają się jak naj· 
godnie.i przygotować do obchodu święta 
Odrodzenia. 

* * ..• nie gorzej soisaliśmv się przy żniwach 
Robotnicy zakładów przemysłowych w Ło- wym kosiarzom nowe kosy wraz z osełkami. 

dzi i w woj. łódzkim wystąpili z inicjatywą W Państwowym Gospodarstwie Rolnym w 
okazania pomocy w żniwach Państwowym Dłutowie, pow. łaskiego udział w żniwach 
Gospodarstwom Rolnym oraz chłopom małorol wzięli pracownicy przemysłu skórzanego, a 
nym i średniorolnym. W ubiegłą niedzielę z w PGR Wałowice i Glinn:k w pow. łowickim 
Łodzi wyjechało w tym celu na wieś kilkan a - pracownicy Cent rali Mięsnej. 
ście ekip robotniczych. 70 pracowników Pań- Do akcji żniwnej przyłączyli się również 
stwowej Centrali H:andlowej pracowało w mil!c.tanci z Komendy Miejskiej MO w Ło­
Państwowym Gospodarstwie Rolnym w Dębo dzi. 200 mil;icjantów pracowało przy żniwach 
lęce, pow. sieradzkiego. Wręczyli oni miejsco w powiatach ł~zyckim i kutnowskim. 

~------~---.... ----------------
Nowa ofensvwa wojsk ludowyth 
--~--------------..... ------------------Kierunek · - na ·Kanton! 

surmy. , 
N a dzień przed przem6wien~em papie­

ża - Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
otrzymał od załogi budowniczych olbrzy­
miej arterii komunikacyjnej stolicy -
Trasy W - Z, meldunek o zakończeniu 
robót na tej trasie, o wykonaniu wszyst­
kiego, co było zaplanowane, na kilka dni 
przed przewidzianym terminem. 

l nasza odpowiedź na podjudzanie re­
wizjonistycznych dążeń niemieckich za­
równo przez Watykan, iak i przez wszy­
stkie/; tych, którzy w swoim własnym in­
teresie, w swojej własnej obronie, przele­
wali krew żołnierza polskiego - to wła­
śnie owa budowa. To szlaki i domy bu­
dowli, które służyć będą ludziom i naro-
dowi. · 

Nie blogosła·wił papież krwawych gru­
zów katolickiej warszawy. jak dziś bło­
gosławi ruiny protestanckiego Berlina! A 
no, obeszło się! Warszawa rośnie pracą i 
potem swych synów, rośnie, jako symbol 
pokoju. 

Samoloty Kuomintangu przygotowane do ucieczki „rządu" •-A---~-------
Ofensywa wojsk ludowych w Chinach centralnych, kt6ra skierowana jest na klOf • kOlaboracjonista 

południe, wywołała popłoch w Kanton ie. Na lotnisku kantońskim stoją samo- Skazany ·na 4 lata Więzi en~ a 
loty, przygotowane do ewakuacji rząd u kuómintangowskiego. Wojska ludowe 
sforsowały w dwóch miejscach żółtą Rzekę i wkraczają do prowincji Szcn-Si. Dnia. 19 bm. Są.d Apelacyjny w War-

Jednocześnie oddziały Armii Ludowej zajęły prowincję Hu-Nan i znajdują szawie ogłooił wyrok skazuję.cy aktora 
się w pobliżu prowincji Kwan-Tung, której stolicą jest Kanton. Andrzeja Plucińskiego - Szaławskiego, 

W rejonie Lung-Hai wojska ludowe zadały armii kuomintangowskiej ciężkie oskarżonego 0 działainie na szkodę na-
ok ł · · ł · · f' ' k · k' h ł b' rodu polskiego PTzez wsrpółpra.cę z wro straty. o o 10 tysięcy zo m~rzy 1 0:1cerow .uomi!ltangows 1c zosta o za 1- gą. hitlerowskę. p.rorpagandę. filmową., 

tych }u,b rannych, ponad 80 tysięcy ~z1ę to do ;111ewoh. . . . na karę 4 lat wię.zienia z p.ozl:)a wieniem 
. Ws:od ob~erw~torów am~rykans~ch w Chmach panu1e przekonanie, ze Kan I praw obywatelskich i publicznych praw 

ton me będzie mogł długo się bronic. · honorowych .na too okres. 
lł-llll-Rfl-llłl-1111-llll-IHl-1111-111-11,_llll-1111-llll-1111-llll-1111-llllmll!lllllll-1111-llll-1111-llll-1111-U 

Rehord za rehorden1! 

Murarz Kukuła wśród deszczu 
na Starym Mieście 26.720 cegieł. -

W , ostatnich dniach odbyła' się w Katowi- Tego sfa nikt nfe spodziewał! P~ onegda1"szym sukcesie ,,tro·1"kł" Winiar· W· ód ad 1-. któ cach narada Głó'l!l"ltego Komitetu Współza.wo "' S'I' zgrom zonyc~., rzy z.g'()lto· 
dnic>twa Pracy w gómktwie. skiego, która alOźya w Laska 26.040 cegieł - wczoraj padł w Lodzi wali bohaterom piracy owację, znajdo-

Wiadomość. 'w „Expressie" dodała mu bodźca do pracy 

Narada m. in. postanowiła przez systMJa· Q.Owy rekord! wali sie również naj'bliżsi Kukuły: jego 
tyczne obserwowanie i analb<twanie metod Bohaterami tego nowego · ~ukcesu są: Zamieniamy kilka słów z bohaterem 72letni ojciec, ŻO'na, a. nawet„. ·6-mie 
ruchu współzawodnictwa dopomóc <'Io roz- mura.rz Józef Kukała ~rai: 1·,,.IZ'o dwaJ· dni'a, · woju tego ruchu, zaś przez udzielenie odpo- " "~ s1ęcmv W1l1Uczek. 
wiedniej pomocy podnieść dotychczasowy po· pomocnicy - Stanisław Walczewski i - Nastawiłem SI(! na 2,,000 cegieł - 1w1m1111111mn1111n1n11m111111m1111111111n11m1111m 111111n11111m111111n111111111111111111m11111111111m111n11111 ziom współzawodnictwa. Stefan Kramek. Nowy rekord ustanowio oświadr.za nam Kukuła - ale gdy pod-

* * * no na budowli ZOR-u, na. terenie po- czas przerwy Obiadowej wziąłem do 
·SOCJALISTYCZNA INICJATYWA wstają.cego osiedla mies·zkainiowego dla reki ;,Express" i wyczytałem o sakce- Pracownicy mieiscy 

potępiają inspiratorów zajść Ze Szczecina donos~: Przykładem nowego, robotników na Starym Mieście przy ul . sfe trójki Winiarskiego, o uleżeniu 
socjalistycznego stosunku do pracy Jest ini- Nowomiejskiej, budowanego przez PPB. pnez nich w Lasku 26.040, pomyślałem 
cjatywa, Pod.ięta przez traktorzystów mają,t- Strngł ulewnego deszcZ11 nie potrafiły sObie, że mv - łódzcy robotnicy nie mo 
ku Paóstwowych Gospodarstw Rolnych-Miel· ost. adzi~ zapału dzielnej trójki Gdy się żemy być gorsi! No I 1'akoś sle zrobiło W. sali CRDK w Łodzi odbyło się wczo no koło Koszalina. 
Traktorzyści ci: Józef Ambroofak i Jan Mil patrzało na ten rozmach pracy - rosło - kończy z uśmiechem - że nas:r:ę ce- ra.1 zebranie pracowników miejskich, w 

ka oraz rządca majątku Józe~ l\farc~yk mion serce I rósł w oczach." mar. Należy pod niełkę wnieśliśmy wkład dla uczczenia którym wzięło udziaJ ok. 1000 o.sób. 
towali ze złomu, leżącego bezużytecznie po kreślić. że robotnicy mieli prace <> tyle śwł(rta Wyzwolenia. "Tematem · obrad były zajścia lubelskie. 
polach i rowach - 3 snopowią?.alki, 3 klll'liar utrud:nionę., że budowali ze !ltaref cegły - napiszcie prOszł) w „Expressie" nie Po przemówieniu wkeprez.ec:ia zarzą­
kl. kopaczkę traktorową i ł pługi trakturo- rozbiórkowe.i. z cegły - rozmaitych roz tylko o mnie. nie tylko o moich najbliż du okr. zw. Zawodowecro Pi·:acown„-

lubelskich 

we milionowej wa.rtości · , h 'k W ,., 1 * * * miarow. . . . . szyc pomocn~ ą.ch - alczewskint .i ków Samoirzę.Głowych Maria1na Szuber-
MELDUNEK HUTNIKOW ~Vre~zc1e konczy ~~ę ~-godz1~ny Kramku alt;, tez o tych, ~tórzv mocno się ta oraz p-o referacie Jana Boguckiego 

P d t Rp trz ł Id k d dzień pełen trudu , Zł>IIza się godzma napracowalL przv dowozenia nam szyb zebrani uchwalili re.zoluci·e w kto'ret rezy en o yma. me une o prze • · t J t lk k'lk • · · ł k · ł • · · · · ·' · terminowym wykonaniu przez przemysł hut- p1ii a . . eszcze Y o ' anas.c1e ce•gie o cegle . t zapraw~. Jak na.Jostrzej potępiaj~ . inspitatorów 
nlczy zobowiąza.6 podjętych na Krajowej Na I ' ostatp1:a szychta got?w& ! . . Wreszcie ogłasza1ę wynik: 26.720 ce. zajść lubelskich i piętnu,ią reakcyjnę. 
radzie Oszczędnościowej. Kom1s1a przystępuJe do obhczama. glelJ RekOrd' łaski, a z nim rekord kra· część kleru nadużywającę. wiarv dla 

Plan nakreślony do dnia 22 bm. został wy- ~tOŚ na gołe rami01t1a Kukułv. ocieka- iOWV, zOstał _przez dzielnveh rohOrJ"rzv celów polity~z10y.ch, · nie mającvcb ,uic 
Dełniony dnia 18-iro bm. 1ace woda. narzuca nłaszcz. łódzkich nobit:v! wsnólnel?o z reł:il?ia. {s) · · 

• 
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oną pomysły 
• • 1es1qce 

•• • m11a1q, 
racjonalizatorzy 

czekają.„ 

Depesze ze świata 
We :Fra.nkfurcie nad Menem (okr!>aeJa a.m<:lry 

kaliska) prasa występuje przeciw cerokiem11 
programowi eksportu, narzuconego przez kapita. 
lizm ameryka:liski Niemcom . Zachodniln. J>ro. 
gram eksportu o.:arodowego bydła. westfalskiego 
zagraża hodowli lok.alnej. w w &44*&1HSPłł • ws A 

pod ~ielonym sukn m! • • • 
W Anglii rozwija. rtę coraz bardMej opozycja. 

przeciw hegemonii ~eryka:liskiej. Pi~ma angiel 
skie występują z krytyką polityki gospodarczej 
Stanów Zjednoczonej, która powod•tje kryzys w 
Anglii. .Tak stwierdza. jedno z pism: „AmeryKa 
próbuje kolonizować świat przy pomocy do. 
lti..ra''. 

Dlaczego poszczególne 
robotników, 

instytucje hamują iniciatywę 
dążących do udoskonalenia produkcji? 

Kolo„a:n)· rozmach p•rodukcyjny, któ· 
l"Y og·arn:;ił cały kraj w dążeniu d-0 
przedtermino'IYego wrkona1nia. nar()do­
wego planu trzyletniego -- jest chlub­
nym zwycięstwem klasy robotnicze.i . W 
pr7ededniu obehodu 5-ej rocznicy Ma­
nifestu Lipcowego notujemy dalsze suk 
cesy. Państwowa Ifomisja Phwu Gospo 
t.larczeg-o podała oficjalnie o tym, że 

prnm1ysł hutuiC7'y ne~Urował już plan 
pod względem wartości, inne prz-emysł>· 
cr.ynią {)lgromne wysiłki, abv łlotrzym.ać 

kroku hutnikom. 
Ka~d:v dzjeń przynosi nowe, radosne 

rr~'t'unld z frOnte. pracy. W tym mar­
"-7'' '<r(){'.zy i polski przemysł włókien· 
'1' ' , . z łódzkimi rnkład~mi przemYsło­
wnni na czele. Włókniarir. łódzki, który 
nieraz dawał przyk~dv ofiamo~ci i od­
cl.anla w ..,racy, który wyr~żniał słe 
ehlnbniP. we wsnół7awodnictwie I akcii 
raciDnalłratOrskieJ - nie cdsłaje Od 
ogólnego. wartkieł'o łł'mpa budownic­
twa w POisce Ludowej. 

Aby nadBI tak b~·ło muc:i być s'J)eł.nio­

ny jeden warunP>k Rozwiiaj~cv się m~h 

racj0ttaHu1torski. obejitluiacv conz wie 
nej rObotników i techników, musi 1rntfal 

k«?T7}'stać :r piec70lowłtei cpi11>ki 7e 
słrOny zjednocuń przemv~łowvch, rod 
7akładCWych. dyrekcji fabryk i ruchu 
zwii.-zkoWego. Nie wolno nam· zmarno­
wać żacłne.i możłiwo~ri. która przvspie 
szvć mnże proces realizac.ii na5z~·ch za­
mierzeń. 

się, iż ich projekty giną gdzieś w błur-1 cze w styczniu rb., ale wszelki ślad o 
kach. że miesiącami nie mo-gą doczekać dalszr.A losie pr<>jektów zaginą.I, mimo, 

się konkretnych Odpowiedzi o losach iż 1•/alono juł., te p.Omysł da 320 tvs. 
swOich pOmysłów. zł. oszczf'dnOścl rOc:rnle. •• 

Pracownik PZPW nr. 2 w L<xb:i. Z. Stanisław żmudzki z PZPB nr. 17 

Ozimkiewicz pisze nam na ten temat wynalazł automat do wyrzucania szpu­

ro nBstępuje: lek i nakładania ich na obrą.cziniaki, a 
„w pvlowie kwietnia rb. złożyłem nadto opracował projekt udoskonala.ię.· 

proiekt okrągłego krosna elektrom.ag cy wrzecionicę. Obvdwa te pomysły -
netycznego w zakładach, w których jak nadmienia w swym liście - mo!?ą. 

pracuję, w maju - w dyre·kcji bran- przynieść poważne oszczęrtności i wPłv 
żowej. w czerwru w Ce<ntralnym Za· ntić na zmniejszenie po<:;toiów. ale cóż 
rz~rtzie. Dyrekcja, po badaniach, wY· i: 'teqo. kiedy n.Je wie co z tym uczynić? 

dała nieoficjalnie o moim p•roje}\cie Nie jesteśmy f.acohwcami i nie może­
o·pinię P·l'zych~"lną., zaznacz.ają.c, że my wydawać opinii o nom~·sałch. ale 

krosno mojego pomysłu nie .fest wvdaJe nam się. Iż zwlekanie i dawa­
wprawdzie odpowiednie dla przemy- niem odnowiedZf. konstruktorom l rac,o 

słu wełniane.go. ale za to może zna- nalizatcrOm mOŻe tylko zniechęcić ich 

leźć za.<:tO$O'Wa•nie w i.nn~·ch branżach do -nracv. 
przemvsłu włókienniczeg-o Trzy mie- P.a~jonalitał&r winien wiPdrleó i fO 

sbce minęły inż od chwili :dnżen~<i szybko o łYit\, czy proj~'d jeoo fest «Je 
projektu w CZPWł, a jes7cze nikt nie bTV, a wtadv musi otrzymać p.remię 

dał ml kODkretnej Odpowiedzi co dt> albo też tr7eba wyprowadzić po z błed 
l-0su zrealhmwa1nia projektu . . Czy na- nvch nadziei. a wtedy pnvnajmnlej 

prawdę nikt nie może zdecydować co nie wywoła się rOZJIOryczenia! 
z tym ,.fantem" uczynić? Sądzą.c po oirzyma,nvch przez nas lis-
Inne Jistv z.awie.raja podobne 9kairg-i. tach. przypuszczać nale7''· że zlekcewa· 
Robotnik Osiński z. Fabrvki Wyrobów ż.onych przez poszczególne insty.tucje 

Metalowych w Ostr<>wiu VJkp. i jego ko .;;rpraw racjonaliz.atorski„h musi być zna 

lega pic:za nam. że wpndli na 'J)omyc;ł cznie więcej. Je~t to ro najmniej kary­
ulepszenia pr7v seryj!'ef nrl'dukcłi ma- ~ocłne i stanowi jaskrawy kontrast z 

szyn kreślarskich. Projekt zo.c;tał za- o·ia-ólnokralow~·m wzlotPm i wysiłkami. 

twierrlzony prze;>: komisję fahryczną. i zmierrnjarvmi do portnie<:ienill na~Zell'O 

wyslanv do Ziednocr.enia Przem\·slu prz,emysłu na jeszcze wyższy po7inm ! 

Prec~"Z~'j no - Optycznego w Łod ?:i fe1>z- (stg) 

M~•iard zt. na akcię ,,w•• 
Coraz mn1el zath rowań 

• • • 
Robotnicy magazynów kolejowych w okrę 

ga-0h Manchesteru i SaJford kontynuują t.ktJę 
„zwolnionej pracy", Wszelkie wY11iłkl praco-­
dawców, zmierzające do przerwania tej akc~I 
nie odnoszą skutku. Robotnicy protestują 

przeciwko celowemu odwlekaniu reałlzaojl • 
postulatów podwyżki pła.c, wysuwanych 
przez kolejarzy. 

• • • 
Ja• donoszą !: Paryża, w Bethune (Pas de 

Calalst odbyła się man1frstacJa demołtratycz 
na na rzecz górników„ ska.nnych za udział w 
strajku. 

W myśl decyzji prezydenta nmubllkl. nfe­
kt.óny z nich mieli być uła~kawlenl -i oka,z,jl 
Swi"h Narodowego 14 lipca. Je~naltże cłyrek 
c.fa wlezł•mi:\ nie zwolniła tego dnia ani je­
dnel\'o górnika. 

Manifestanci udali się t>Od g'l'na('b włęzte­
nia. !!dde zał11tonowe.II „Ma!'flyllaokę", którą, 

podjęli więźniowie. 

• • • 
7 lipca w stolicy ludowej republiki Xore~~-

skiej ambasador ra.dziecki --ymienił z k01'8ai\~ 

skim ministrem sPtaw zagra.niC!nyt:h dolruinen. 
ty ra.tyfikacyjM nnto.-y gospodarczej pomiłdtT 
rep-1bliką, Koreati~ką a, Zwilłl!kiem Ra.daiedrun. 

Umowa. ta zoetała podpis1ma. w Moskwie w lu 
tym br. 

--<>--

Nieoczekiwane przy f ęcie 
dla pana premiera 

Jak donoszą z Paryża premier Queuil­
le udał się w niedzielę do s~ego miasta 
rodzinnego Brives w celu otwarcia miej 
sccwych targów. Ludność miasta zi;?oto­
wała spontanicmą manifestację. w kto­
rej wzieło Ud7iał ponad 3 tvs. osob. Pre• 
miera Qutmille'a oowitałv okrzykl: -
„Precz z paktern atla"ltvrkim!" ... Pokój t 
Vidr.amem!". „Queuille do dymisji!". 

\Vłacłze rządowe w trosce o ro'l'.wój 
te~o ruchu i doreni.ajl,lc wielkie j<:>go 

zna.nenie. wydały zarzndzenie. abv be". 
w1.ględu na to. czv złożone wmvsłv ra­
C',io11alirntor"kie narlnję. c;;ię d-0 reali7'.>ac,ii 
czy nie - proie.kłOdawca, fnowator i 
racjonaH7Ator «>trzvmał w cł""An 1 rnłe­
st,ca Od wnf~slenta nrcfek•11 7att.-;rlre Bardzo szybko można s;ę wyleczyć z choroby weneryczne(! 
b'l J."l)~:r~t należnPi Jtl.11 nrP~U. W7111ęd· 

Queui.lle. by uspoko'ć manifestującą lu­
dność oświadczył. że przvbvl .• raczej pry 
wątnfe nit qfic'fafnie". 

nfe odmOwt _ 0 ne pomysł do wykona- Ponad 1 milia.rd złot~· ch wydano już 
nJ~ sfP. nłe nadaje. w Polsce na realizację akrji zwalczania 

Tr7.eha niec;tety skon . .:: ta tovi;"f!ć. że mi- chorób wenerycznych w~ród ludności, 

mo tego słuc:znego rnn~rlzenia. czę~to ··zyli na t. zw. akc.ię „\V". 

sly<;n· c:iP o fakłAch świ„r1c7""Yeb. o ni,.. Wyniki są. już wtdocme. IIOść zacho­

d1:1cenfanin akcji racjoru1Uzator~'de1 rOwań powa!nie zmnł~jszyła się. Lud· 
Nie iec:t zapew.ne Prz:vnadkiem. że w ncść pnekOnała się, łż można w szvb· 

oo;tatn im czasie red,akc.ia na»"A otrzv- kim czasie wyleczyć sto z chorób wene­

mała w te.i sorawiP "7.erci:r listów Auto-I rvcznych. Dobre rezultaty dało zwięk· 

r7v f"h - racjOnaJi7atonv - uslv1rfai-" s7e.nie si~i nnvr.ltódnł pnedwwenel"'\k 

••••••••••••••••
111
••••••••••••• c7111ych, i:doSOwanłA nienicllinv. akcja 

Otwarcie świątyn1 
W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 10 rt>no 

odbędzie ~ię poświęcenie i otwarde świ~tvnl 

dla parafii „Swlętej Rodziny" Polskiego Nar. 

Koścl()fa K:>tcUr'del!O w Łodtl przy ul. Boi. 

Lima.newskiego 60. fDoj1n.d tram. nr. 4 ł 8). 

Na urOM:ystość tę zapras7a wszy!'tkich 

cz,forków i sympatyków Komitet Par1>fialny. 

propagandowo • uśwfadamiaj<JCa itd. 
Arhbulatoria i stncje przeciwwenery­

ezne nie !'ą, już tak 7.atlorzone Jak daw 
r:ie.i. w okrP.sie. kiecły r07.r>oczynano ak· 
r:ię „W ... COraz mntei ludzi choruie. co­
T'az mniej fest wypadków 7arażenfa. 

\V nb. roku zarPje!Otrow1mo w kraju 
150.000 nowvch wka7.el'1 S~'filisem. B~rł 
to niPJako sygnał ala-rrnowv. na który 

\!Jinic:terstwo Zd1"()wi.a odoowied>:ifllo R 
ogtcszenł9m walki z chorobami wcne­
rycznvmł. Do zoNa.nizowan-ei łlkdi sta­
nęło rałe społt>c7efo;f~'Q ZP światem le­

dy Dz~e nicowe 
prz~stę"'e~ą do pracy 

karskim i włacłzami zdl'O'wia na C7.ele. \\"szystkie b'7.Y Radv Dzielnicowe m. 
Akcja „W" 7Rpewnlłe ws7Vsłkim chf1· f,orl7i zostały Już skompletowane. La.da 

rvm he211łatne lee7e11łe. Zastosowanie dzień nr1~·c:t::inią. one do normalne.i pra­

nO\vvoh metod profitaktvki i pnvmt•so- cv. DR~ śrórlmiPścill. \v nowej siedzi· 

we lec7enie skróciło r7ĄS trwł\nfa ku- bie przy Al. Kościuc;7.ki 1. :r.f'hrać c;ię ma 

riJ.cjt kłłv -z 85 df' :raleclwf'? J<Hk1' h'"o<l- oo r11 z " ·tóry jeszr:r.e pr1ed koncern hm. 

ni. a c7as lec:renia rteż„crki do IdUrn Je~li chodzi o DRN dla d7.ielnicv po-

d~ł! łnrłniowej. tPrmin inA11Q'urqrvini>2'"> l)O· 

Re7l1!tat~.' akcji sę. w~pani!lłe. "ied„enia został jn7 nr7.ertDwo m:tq!mw 

Z te1:w nie należv wniMkować. że cho n.rzez prP 7 \'rli1•m MTłN 11~ przys„łv h·­

roby weneryc:me z-0~t::iłv u nai;: '' vtępio rhiei'1 d11ia 2R hm. Po"ierl7enie odhe•:hie 
ne. Jeszrze dziś ba1fani11 mawwe wv- .;:ię w sali ZMP_ nrzy ul. Z.iPrłnoc7enia 2. 
kazufa pewien odset-ck O"ńh. nic nie DB.N Łódi-Północ odhPrł7l" s,,.e 

włed;;~c\'ch o tym, :ie s;i chOrl? Toteż nierwsze zeh1·::inif' n<l!'fępnetto rłni<J. tJ. 
dl'IJS7a A!•cja jest k!>ni".r?n11. PowO-.J?e- ?.7 bm. w siedzihie Stqro'."hYa Gror]'l'l•le 

nie fej zależy w du7vm stopniu od sa-
1 
!lo Pńtnocne-go przy ul Lima.n<nvskic-

mec.o społeczrństwa ! (A) '!O 40 (a) 

Cod-riermn nml'elkn ,,T--:rnrP(l..<;1f" - kto kazał ci :r.awrarać tera.z. kiedy - Bra~io. brawo! - wola1i. a ja. ia-

mamv tnki dogodny półnornv wiatr? ko człowiek wvk.~ztalconv. Wied:i:ar no-

s .Jo d - Gwiżdżę na wiatr -odrzekłem vbo brze w i!lki c;wsób na'Pżv się kh1niać, ·por .LY wo ne !ałvm głosem - Ja pojechałem dla wł8$ kiefiv Pllhlic:tność kla-:zcze w rlhmi~. 
nej Pr7-y.iemności a nie dla wiatn1! oodrtio"lem -:'ię z uklonem„ i \vp!'l.dłi:i~v 

_ A może pojechałb~r ś razem z nami _Tylko sierlź sp<»kojnie! _ zawolał i A Jeśli ten ża!!'iel raz jeszcze spadnie rio wodv wczęłem Wypiiać z.awartość 

na wna<::v letnie nad jezio1·a mazur- dodał je.s•zcz.e parę słów, któ.rych .Jednak mi na skłacł ·nkę moirh myśli to zerwę iniora 

skie? Będziemy się ką.pać. jeźd7.ić kaja- znaczenia nie umiałem zrnzumieć l\.fy- go i zobaczyc:z, co potem z tego wvnik- Paweł Jak ~d~·hy hvJo mu ji>"IZ-CTe z~ 

kami. łodzią, żaglową. i używać innyrh -'lałPm. że to je.c;t mnże po chińsku. ale nie! mało że Sflm· wpaclłem w wo<lę, rztwił 

sportów wodnych - rzekł mfllarz Der- 10 b\'ły trlko rn·ykłe żegla1:skie wrra· Paweł hd wyraźnie skcm!'iterno,vanv. r·~ u1 mna: co-ś. ro się pa.tern no,de-

ski do swojego przv.iaciela. Marka. żf'nia - Mam wrażenie, że okłamałeś mnie! izfalem. hvło pasem ratuinkow\·m. 

Ale l\·farek wzdrvgnę.ł się Usiadłem więc . a Paweł zaczął ma.i- Nie ma.s>: żadinego P<J.ięria 0 _szture ża- Ale .:ika.d. mógłem wierłzieć . że to fest 

- Da.1· mi spo•kói ze sool'łem woct11ym strować kol<? żagli. e-lowa:ma! - mrukn:;tł ~·re~·Z·Cle pod _no· 'pac: i w iaki s~sóh c:io "'O ufrwa? · 
sem. 1 zarzą.ł f''!JTI manipulować to .1ed- ,.,,..,. " - · 

i nie przyp-orninai mi iedinl;l 7. 1najbar- Nag-le dllŻY żn .gi 0 1 :rnkrPrił się i z ca· nym t.o drngim żag-lt>m ro tnvało P·rze7. TvtnrznsPm ktoś :r. przv!!.ll;ldaiaCej mi 

dziej niemih•"h chwil mojego życia .. tej silv uder7.,·ł mnie w e:łowt> tak. że rlohrą godzinę. -:fe puhlirzno~ci zauwa~v\.V~zv. że WqJi· 

Tak samo. jak ty. lat temu dwana4ci~ ~"\"dawało mi się i~ rałe wvhrzeże za- T{onie.,. ko11rów zacJ:clo mnie to ,vszv· 1am tvle 'vocłv zlflkł c:ię. iż mO'!?'ę znisz-

zaprosił mnie mói przvjariPl Paweł na tańc7.\·ło nagle wściekłi;t rumbę. .:;fko mtririć i zdrętwiał~' mi nogi A żr r7.YĆ oirkny kraiohn1z. wvsuszywszy 

sportv wodne. 1nad ieziO'l'o Narocz. - \Viatr prz~·hirra •na sile - zauwa· rhriałem Pokazać Pawłnwi. :Te kpię <:-O- „ałe jezioro. vi:yciąg-nał mniP z W()dy i 

- Czy tylko umiec:z ohrhoctz.ić się z żył z triumfem Paweł_ lJiP .,,e wsz\"f'1kirh niehc?'.pieczeństw. f'l()t.n7\'ł na hr7.egu. ŻP>bYm odl)(}czą.ł. 

żaglowcem? - spytał mnie na wstępie - Pewnie. że przybiera - pamv§la- wstaje wi!;'c p.orlnoc:7.ę „ cle·p-anc.ią. no&.1> Kilku panów sfotografowało mnie. & 

Paweł. Iem - Tak ba1·dzo Prn'biera . że g-otów aie. niestety. nie mam iei godzie po«t.a- oewn11 nani zapytał.a. w iakitn tmvarzv• 

- Natura.Inie - ortparłem z tupetem. zahrllć nac: z sohą. na łono Ahraham'l.! wi~ c;powrotem. Chwieji;i się wparłam .;;twiP filmowvm jestem t~rlł.z 7aanl!I!~ 

choć prawdę mow1ą.r nie widziałem Tymr1...a,c:em Z.a!?lon·ier pochvlił sie w rałYm imnetPm na ma„7t nahijam so· wa.nv i iak sie nazvwa. ta farstł. w któ-

feszcrn z bliska żacłnego ża.glowca i bv· Jedną. <>trone . .ia pochvlilem się w drue:ą.. hie gouza na. rzo!e. chwvtam z;a Żf!.ITTel. ··ei w!'rmę udział? 

!em zawsze zdania. że kaP'iel w wannie co wirłząc Paweł pchnę.I mnie nierleli· 0 1'frvwarn. kawałek nłótnii.. upada.n::i n.A 0? teg-o r 7asu mańl wstręt dó mzy­

iest hezpieczniejsza. a.niżeli w jeziorze. kat.niP na dno ło<łzi rino łórl1<i. "h"·vt:im rnow za 1ak1ś <:tkirh <tportów wo1nvch i ~a.wet zda.­

.Jerlnakże nie u waż.alem . za sto~owne po - Siedź spnlwinie! - krz~·knę.ł ze «zn ur. „i::iq-nę 1rn i znów wali mnie coś leka nie moizę spojrzeć n~ ł6di ża~10• 

informować o tym Pawłr.. w~tvdziłem złością. 7 r::i.łei c:iłv w irlo\'l.'e wą..„ T rllatego jedźcie sobie c:ami mi<l 

!"ię bowiem przyznać mu sic do mojej T może rzeczywiście ~iedziałbym spo- Te~o Już mi11t 0 rn 7.a rłtiż.n. jeziora mazurskie ho ia wolę o:pędzić 

~~n.oranrii i ostatecznie pojechałem nad ko.in_i~· gdvby ~ie !o. że zno'Wl! w tej C":hdali>m wlaśniP rnprote~tować. kie- "WOfe wczasy w g'órach: 7 f1Ąla ód kttfa-

Jez1oro Narocz. . . . . e~w1.l1 sf)adł za .~iel 1 uderzył mme z ca- dy n11i.rlf> 11;;h·" 7.FJlem · głosne okrzyki ków i ża.glówek A ie~Ji hede mi::i1 ncho­

. J'.ai:az na drugi dz1c11 yio m?1m pr~~'-1 łe1 sil,·. w cz.ai;:zkę. . . , . Hnr~::i.' Rllrrfl 1 Hm-r_.'l !''. . !ę wvkąpać sie „1.ohie to w łaini. bo 

1ezd7.1e Paweł zapro\\"adr.1ł mme nad. ie- :\farhrnalnie zrobiłem 1a1os ruch. eo/ Sp.0?1·•alem n•·uri c:1e!J1p 1 zo1hacz. ,.łem . 1ak Już nowierl:dfllern na W"ff.'pie. kę· 

:r:ior~ i siadłem razem z nim do Jego znowu prz"'.prawi~o Pawła o gniew , ~e nfl ~rzeg11 "t<?i Hum ludzi. obscrwu- niel w w::innie jec;t «tanowczo he'Z·piećz-

łódk' - Co robisz na1łeoszego? - krzvknal 1ac mo1e ewolucie. nieisza niż w ieziorze czv w morzu! 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

~~~~-=~J 

~~CEK: - Co za ok:opą-:i.\t. wiado-1 _WI<;EK: -:- Nie p<>wta.rzłl.j by'le cz.e.go!l WICEK: - Kto. pa~u to mówił? .~ODZ]!:G.i\CZ:. - Pogódźmy się! P<>-
1n'OS'C! P.odohno pod Gdymą pozarl re- Kto c1 iO tym mówił? PODŻEGACZ: - Nie znam g<>... ćoz dó konnsa.riatu? 
kiin 13ł.ętnastu chłop~ó·w!... WACEK: ~ A t~m ta.m }egoroooć!I WICEK: - Ale ja go z111am! PIOwi~ WICEK: - Pa111ikarza i podżegacżia 
.WICR'I~: - To kła?'~tmll W Bałtyku, Widzisz .. j.ak <Jipowiad.a? . d~iał ten sam. kt'?ry P•M1U , z1a rozsiewa- oddaje się w ręce władz! Ta:k robi do-

lne ma zadn.vch ;:;:kmov"' r WICEK~ - Zaraz się z~latf1 !„. me plo~ zapłacił! 2 . bry fhywatel ! . , 

Do Warszawy na otwurc!e ł.ódź W dnia ŚW! ęta PKWN 

trasy W•Z T ; p• t k k• m 
~;:;~;&.;s;.:::~;; ance n ·· · 10 r ows 1e1 
DOŚĆ stolicy, aloe bi" ~i·CS·Zk~cy_ wielu Zaba\'ły I atrakcje i imprezy kulturalne odbędą· się w parkac.h i n<'.J placat:h łódzkich.-' 
miast Polski. „ r 1s oł·gamzu3.e &pe- • d 5 M 
c.ia!11e poci.ą.gi, . aby. urnożll.wi~ MZ~- Moc ni'espodzionek przygotowują organizatorzy obcho u ·-ei rocznicy aniłesłu 
stkim obe3rzeme .g1ga.ntycz,ne1 magi• - _. _ • _ • . • . . . . • • . 
strali będą.ce] · triumfem pracy na.szych Juli: tyłkó godnny dtielą nas Gd. r<>zpOezęc1a z.apo'Wl.ed:zlanych UroćrySitOI będzie na te,1 trasie JUZ o 8-eJ ramo. 
robot;iliów, technjków i inżv,nierów. ~ł. zwlęzanych 2 oMhodem święta PKWN. Wczorn1 przystQ.niono dó de- 1 Muzykę taneczną transmitują meg1a-

Z Łodzi pociEĄ!il' spe.cJaln:v dlQ Wars;z·a~ kOracU, mi~sta .. ·· Pndil~ósfy ~astrój ud~ela się . każ~emu. Z rt>zmaehui fony. Polskieg~ Radia. Zakłady gas~ 
wy wyrus.zy lV czwartek ii bm. 0 gQdz. prz.y.g~.ow~n m.~na s~ę 2_onent0\v!lć, ze pl~ta roc-m1ca Manifestu Ltpeo•J n<;>mi·c~ne p.anstW'(}We, spółdzielcze i 

8.02 z dw>0rca Fabr. Przyjazd na miejsce wene '1)d.7ie miała wy1ątkowo uróczysty, Wf]ą.tkoWo radosnv ł og6lnl' cha·; pry"':atne uru~hOmlę bule.ty ~ stOUld 

0 
godz. 10.48. wyjazd z Warszawy 0 rakter. na ulłc;v-. Udział w zabawie biorą ze.. 

21.20, przyjazd do Lodzi o 24.00 na dwo Komitet Obchodu wezwał ws.zy.stkiel licji Obywatelskiei, MZ!{, Elektrowni, społy swletlieowe. 
rze-; Fabryc~•UY. . . . instytuc.ie. z.a•kłady pracy ora·z admin.i- Kolejarzy, ZMP itd. 3. W _ parku JULIANOWSKIM włell'.a 

Bilet kole3owy w obie gt.ronv koo.ztll.Je strat-orów domo"wych do udekorowania PIĄTEK zabawa taneczna, ~amtzowarta 
520 zł. Podróż wa.gonatni pulmat\ow- f.a.bryk. domów i gma.chów iuż w przed P·rzez Za.rzę.d Gł. Zwią..zku Zaw. Włóik 
skimi.. Bilety nabywać można w Oby- d,zień święta tj. w czwartek \V a.kc.ii .Wtasciwe .. t;rocz}'S_tości. o(lbędę. się w niarz~. W proin-a~ie - _WJ"Słępy arłYs 
dwu łodzikich placówkath ,,Orbisu" do unię·bzania. miasta bierze czynny u- piątek . Dzrnn ten ńa w1el·e lat z,apisze tyczne r.es:pOłów sWietbcOW'yeh oraz 
czwa.rtku do godz. 12-·ej. (s) dztał Liga Kohiet, oćzyszcrn,j:;tc i porzą,d się '=1' pamięci łodzia1h. Do utytk.n luB• rozne b_nprezv r0z.ry11rkowe. Na miej-

__ . -er-- kuj~~ ulire-. dziedzińce. skwery. I.i~a nośc1 ?dd1inych zostanie bowiem ~~a scu bUfot PCH. . 

D 'f Ś. ..-nz· ~ ~ C ..... '·. i .U itl •~a Kóbiet wraz . z,e Zw. ~no.dz.ieżv Pols1kiej obiekt~~ o charakterze spotec2 11.v:m 18k 4 Z~bawa na Pl. NIEPODLEGLOś-
„ . 1-v ·' ł'U J „ a ~ 1·oztocryJ.a równi~ż onlekę nad grOl»tmł n?-""!' .hnia tram:wajOwa na ul. Lagiew- • CI, organłzowana przez Okr. Radę 

· pobór roc-z.n> ka f 928 żołnierry Wcjska POJskiooo. Armii Ra- illlCkleJ, wy~mtowana ll'l'ZV pomocy lud• _Zw. Zaw. Imprezy o cha:rakterz~ artra1k 
rlrlecldei. parhry,'antów l bojawników "Z no·ścł. tef d7łelni.cy miasta, Poliklinika_ cyjno-rozrywkowYm. Bufet r .............. "'Y 

tnłś, 20 li{lea rb. rgiz;pcozyna się w Łodzi Cho b Zaw<>dowy b U L.:, h I "-"""'IJ'VU 
pbbór rocznika 1928, ru-az ochil·inik6w uro- okresu Okupacji. ro ' • .; c. ;, · !' a spor- Ludowe.i. 
thonych w \atacb 1929, 1930 i 1931. CZWARTEK toWa ŁKS ,,Wło;miarz n.a Włdtewte. 5 Wielka zabawa młodzletowa na 

Od 
. „_ pr7eds:r:kOle Pl'll' ul. Nay116tkewsklego • sła.11•0,..i z· dn zon h · 1 

poWlle«.uie obwiesZC11:enia l.'l'ładn wo.~sko- 92 bi" ...- l i l R • " .. „ e ie OC VC P~ U • ,, . pu :tema „·~7 .e n a przy 'u qoW- KILl~·s· KIEGO. W - • . -·&\:' • 
"WYch z dokładną ta.belą stawiennictwa ro'Z- Uroczystości łódzkie ro•zpocziną się Ju- Skiet 166 itd ~ . . · prog-i am1e nc:zne 
plakatowane zostały na murach miasta. tro ~ w cz\va.rtek 0 godż 16-·ei na pla.- ' ' , . . • . _ , ttiE!S'.pOdZianki atrakcje Gospod:a-
Dziś w pierwszym d!niu voooru, na Irnmi- ru p.tzy ul. t>iotrkowskiei oibok grobu 1 W HELENOWIE ó godz. 13-eJ po-I rzem bufetów będide Powsz·e·chny 

eję d!a teirenu RKU - Łódi Miasto tI przy ul. Nieżinane~o ŻONiierza. Odbę,dżie się tu • ~anek artystów t~ałn'l ~·~a," z Dom Towarowy. 
Ogr<1do-wej 34 powinni stawić się poborowi, b .. k d 1 .. . " ·i•t . udziałem Waltera, Cza.JkOW\SlkleJ, D.ar 6. zaba t z z .,._ K l 
których na.z:wM•a za07.ynają się od liter A z rnr a e egac.11 orgamzaC]'i po i ycz- k" Hal 't k" . p• . k' -• . . wa anec· na w. 6aW. o e-
i B, zamieszkali w obrębie komisariatów 1, nych. są:młec·znych, zawodowych oraz s iegio, . mi s• rn.1, iasec ie] 

1 m- • Jatzy w parka U JAN°A" ptzt ul 
2, 3, 4, 5, n, 12, 13 i H. rnkładów pracy. Po złożeniu wi.ei'tców ~:ch.ta!~~~a'~~~·k~:~~a~~:: :a~: ~ow~kłt!j. . . " . . • 

Na ki-misję pob1mtwą <lla RKU ŁódŻ - d1?1et<ac.ie przemasz-eruJą do Parku Po-· dzi. W p:rz.etrWie 0 godz. 18_ei pOpiSy _Poza t.vm, w yią~ek na. fl.o1sikach łódz­
'l\liasto t przy ul. Kopernika 4tl stawić się niMo.w"ki~. gdzie udekoruia kwłata- j zespołu tańca i pieśni dzieci demOkra- kich 01dbęd~ s.ię llczne 1_mnrezy, sport<>-

się od liter A 1 B, którzy mieszka.ją na terenie h•ch _ -'Walkach 0 ... .i-!iź. tycznej GrecjL Ponadto kiermasz di'- . · ·..,. .,, . :V a oc 
0 ~ winni pcb-OT_owi o nazwiskach zaczynająeych mi. • gro. by tołnterzy rad:detkich, poleg-,· - we Atrakc1„ ich s„ z.a.wod d'l h t 

komisariatów 6, 7, s. 9, 10 i 15. •s ... 000 ganizowamy prze,z S-półd1:del~ię 'wy„ n~ków STJ?Ś~ód pu:bli~znoś~i c:raz wyści-
Ws'lyscy P.~blJl1"0Wi. poddani b~ą ba.daniu . W ~odztnaćh .P~edwie.cz-on::v-c1!: ~ He - d.awhiczą ·,,Ksil'.lika I Wiedza", „Czy- ~ dla dzi.eci. na ~ula,J~ogach i :rower.ac~ 

roentgenoh1.g11cmtomu 1 atatego winni oni ż"'ła 1f"lll()lW1e nic:,<;t{l.!1J etwarc1-e Wlełkie1 wy> telnik" i .Prasa" Uczesttliry o.via mi(} na Al. Koścmszki między A:ndrze3a I 
· · " t k · · • '· · • · .,u. Zamenhofa 

sil.ac s1e w l&ki>fach ko. misji o godzinę wc>ześ..- \ s awv. tora z0<brazu1e btlans gospOdar g-li. zwiedZić wystawę ,_,Odzi, która bę- u---z sł~cł - i tk· . 
nieJ, .11~ to było I>_ooa.rie w wezw-~ach. efy ftas7.ego iniasta, j~o csłągniOOia 1 dz1·e otwarta. c.a,ły azień. PSS u:ruchao k .. .,:.f..f óu:s -~ ę Dwły e !8bk0ńczą. JJC>· 

perspektywy rO·zwOjowe w Polsce Ludó~ mia n:a miejscu bufet. a'.", • 1 m w „-.... go m nie em na PL 

J k 
. b I b I I wej . Zwyc1estwa i Pl. Barlickiego (o) 

a Si il . a1111c, to Sł-A ~.w c.i.... . . 2 Zabawa taneema n.a ul. p·[OTR- - . • 
'I V\ 'ł ZM wieczorem uiicami ini.asta prze- • KOWSKJEJ, na Odcinku Od Pl. p • f ' ~1 

cią,gnie cap.strzyk złoioinv z orkiesti: WOiności do ul. Marsz. Stalina · od ozar w a 1ryce mv!l!' 
O dl"!~ej w nocy wychodzi z k~ajpy jakiś 

JegornOśc, zataczając się na nogach. W pewnej 
chwlll zblifa się do ełektrycmeJ latarni, ~..yj­
m1.1je 111 kiesi:eni klucz i zaczyna maniłmlo­
wać przy zamku. 
Przechodząćy ullcą ~licjant zatrzymuje go. 
"""' Oo l>lin wyprawia?.„ Czemu pa.n lt:ręci 

kJtI<lze-hl przy t~j lata.tn~? ... Przecłeź tu niltt 
nie mfosz.ka. 

I'ljF..k spogląda na niego zamglonym wzro­
kiem i odzywa się: 

...... Nnie tni'eńka? .•• hep?.„ To a.tac-ze.go na 
~óne się śwłooi?„. 

* * . * 
M:"ła łodżlanka· Zll8ia lrnńczy pi4JĆ latek. 

Batdzo progi rodziców, aby kupili jej na u­
ł'ooziny królika. ROO:zme jakoś nie kwapią 
się, obawiając się n-ieporządku w mieszka­
niu. Jdcie jednak nie zwowolić córki jedy­
n2.czki? Ojciec zamawia wiee • u stola;na so• 
lifutą klatkę 1 w ddeń urodzin przynosi prze· 
ślicznego białego królika.. Zll>Sia przygląda 
mu się długo, wreszcie wybucha płaczem. 

- Dla.ctego płaczesz? Nłe podoba ci się 
królik? 

.._ Bo.„ bo„. to nie ł.aki, ,jakiego ja chda„. 
chclahm. .ta... Ja... chcla-ła.m pra:wdziwego, 
na kółka.eh„. 

* • • 
:l'an t>rofeslM' wtócił do domu, pt>o~tawił przy 

5ło'WioWy pa,rasol w kąóie i nagle chwyta 
&ię pr:r.tre,:i011y za kie$'!eń. 

..._ Co się stało? - p;vta icn:i.. 
- Skra{ł7ln11n mi portfel z kie~-r~ni! 
- Jak to? Nie 1'71•kś cudzej :reki w swo-

je,j kłesi~nJ? · 
- Czułe.in. ale myślałem. ie to moJll wła-

sna„. 

Woj~ka Pol:skfegó. Straży Pożarnej, Mi- godz. U-ej. Ruch kołowv zamknię\v Pl • ._ 
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30 uuc otrzyma nowe nazwy kwasem solnym 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

U I 6 go s ,. e r p n • a- ,. D b. k • - członkowie Straży Pożarnej na Bałutaeh, za ' . - I O W O f C z y O W uw.ażyli po.żar i nie otrzymawszy jeszcze we-
• zwania, ruszyli na. ratunek. Okazało się, że 

przemianowane będq ruż iutro ku· uczczeniu 5-ej rocznicy Manifestu PKW~ ;_~b~~~~~ ~a!~· t!~!n!in ci!i~;~k~! 
··"" 1 11 I iar przeniósł się na dach partProwego budyn 
w ie e u c 6tikich n~i łestt7e nie- polsk\ i Wles~ zasłużyli na ło. ahy ku. Na m~e.isce pożaru przybyło 6 oddziałów 

akt-ąaJ.tte naz:wy, absolutnie nie ódIJG· lch imieniem nazwano ulice duże, w Straży Pożarnej. 
wi_:i~D._Jąc': wsp6ł~esn~ IJ?ięctiont i śródmieściu, lub w gęsto zalutlniónyth W c7iasle akcji nagle Od nedmieniej tein"' 
dns1e.1sze1 rzeczywistosc1 pObtyczń.ej w I mchliwYch dzielnicach ro·hdtliiczych. r>eratury pckł:v 3 butle z kwase.m solnym. 
Polsce. . . Musl!ę. też być i b~d" ~mienione naz- Pięciu strażaków ir;ostało oprv~k„n:v<'h z11,bóJ-

N t d I l „ d ~ czym płynem. _ który (11'7.eźa:rł im dQSzca:ęt-
azwy e na ane W1e •e a .• prze mi- wy niea:ktualne. Niebawem komisja nie buty'. spodnie t bluzy. Si<ozęślhvie u~zli 

n~ona W<>j'Il~ są d~iś .i~l\\'1lytn ::tnaC>hro- mi:ejska przedh)Ży MRN-owi projek.ty od. poparzeń ciała. Po dwugodŻimiej akcji 
mzmem. kto1r:v raZI kazdet,,CJ'l() obywatel.a. tvch zmiam. ,„.„,„1' ugasYono. 

Prócż tego mamv w Łoilzi. zwła .s·zcza \V re.j estrze 30-tu lilie, które ulegną Z • • . d • . • 
na p~rvrer~a-ch. tici~ne ulioe ochrzcwn~ przemianovyamu .z:na.ictu.fą się dotych-' ag1n1one · iz~eCł 
na1nv1s~a1?-11 zupełni.e przygod_nych Judzi cza.c;?we ulice: 6 Suwpnia, 11 Jdstopada,1 · odnalazł„„ 5 ; ' 
przewazm e właścicieh terenow roZ1par- Legionów, POW, Hołówki, K.siążtca . . . T · ę · . 
?elOwauyeh. czv też nazwami nieistn:ie- Lisa Kuli, Dowborczyków, Tymieniec~ Za!!'mione 11~1egłPi _niedzieli w Pa.bia.nicacfl 

Jol)Cyćh pa~afi~ .. , kiego, Aleksandra (nazwa P·CJ>chodzi jeszj !i~~~~'.111a1::~~~:t'z!';~:~:;e!c-;r~j1e:~~~1.i!f; 
W Qlktesie 1,nkorporac]i Bałut. trzeha cze zapewne od„. cara Aleksarnd~a I). się w Łodzi. Jeden v: rrzechmłniów orientu­

o:vł<;> naz·wać iakoś ~ła~o zal\1dnione za Malatyński.eqo, Rózwado~s.kiego. świę-, jąc się według t:vs0>pisu. podaneg~ wczoraj 
ułk1, czy polne dróz.ki. \vybrnra:no na- t~krzyska 1 in. Ta ostatnia ma nazywać 1>rze~ „~xpress". odprowadził dzied do vnt 
zwiska. które nie fiµurowały w spisie się UL Ratusz6wą., • ponieważ na me.) ""'mmiriatu MO. (i) . 

ulic .śr~d~i·eścia. ~tl)d takie paradl?ksy, mieśrić się ?edz~·e przebudowany 5 .... 1onął s---mo•hil!ł..d 
że 1akies zapomniane i puste ul?c2lti gmach ratusza łodzk1ei:ro P B • U 

~d krótldegu spięcia . zapalił się samooMd. 
!'ł9'l"")' na jezdni przy ulicy Bandnn<ki<'l!'O nr 
27-29, nalf'iąc:v db Z.il'dooczonyc·h Zakładów 
~ii:klli'l!tt Na.pięcia. Wszelka pomoc okazała 
sie daremna. Samochód sułonał całkowfoie. 

otnymały nazwv OhOpi~a, ery M!clde- Celem uczczenia Manifestu· PKWN. 
wic:ra. . , 

1 

już w dniu 21 lip·ca ~fRN uchwali prze 
\Vszystk1e te a.bs'Urd:v muszą. b:vć rlo- mianowanie ulic 6 Siernnla i ul D<lw-

raźnie usuniete. Genialny kOmnozvtOr hoc.czyków. (a) 

• 
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- To musi . być tutaj - oświadczył 
swemu synoWi - Dziś jeszcze poje­
dziesz ze Swanem naprzód i dt>kładnie 

Obejrzysz miejsce, my zaś przygotuje­
my się do pracy nad odkOpaniem klej­
notów. 

Wreszcie po dwóch dniach mozolnej 
wędrówki wśród dżungli jadą.cy na prze 
drie Holender ujrzał olbrzymią. wyra­
stającą nagle jak gdyby z pOd ziemi 
skałę, a na jej szczycie jakiś nawpół 
zrujnowany budynek. 

-
Karawana po kilkugodzinnym Odpo. 

czyn.ku ruszyła naprzód. Van Hoggens 
osobiście popędzał tragarzy do pGśpie­
ch uź chcfc jak najprędzej dotrzeć do 
(lJrObOwca, gdzie u.kryły był skarb, 

Mjstrzostwo i rekord 
zdob}'ł Bek we Włocławku 

Na torze kolarsldm we Wlooła..wku r<negra 
ne zostały zawody o mistrzostwo Polski na dy 
stansie 4.000 m. Startowało ogółęm 11 zawod 
ników. W finalawym biegu Bek pokona~ 

Marchwińskiego, uzyskując czas 5:35.1, <'0 

jest nowym rekordem Polski. Poprzedni re­
kord na tym dystansie był również usta.nowio 
ny przez Beka i wynosił 1:37,4. 

- Tak, kochanie! Możemy rozpocz1c 
życie od początku. Czy nie sądzisz, że się 
dopełniamy? Ja przy tobie zmądrzeję i po 
głębię się, a ty po bankructwie wuja znaj­
dziesz przy nas materialne oparcie, kt6re­
go ci teraz brak ! 

Uderzyła w złą strunę, bo ambitny Le­
szek Strzelmirski spochmurniał. 

- Nie jestem łowcą posagowym! -
mruknął trochę gniewnie, ona jednak zro­
zumiawszy, że postąpiła niepolitycznie, 
przypominając mu o sprawach, o kt6rych 
nie powinna m6wić, szybko położyła dłoń 
na jego ustach. 

- Nie marudź! To nie ty chcecsz mnie 
złowić, ale j~ ciebie! Nie wstydzę się jed­
nak powiedzieć ci to' wręcz, a .wiesz dla­
czego? Bo cię kocham, bo wiem, że napra 
wdę będziemy z sobą bardzo szczęśliwi!-­
szepnęła panna Storska i Leszek uczuł za 
raz potem znowu na swoich ustach osza1a 
miaiące dotknięcie iej gorących warg. 

Biegnq szlafely Z.M.P. 
ze wszystkich krańców Polski do stolicy. - Dzisiaj na Placu 

Wolności witamy sztafetę Kalisz - Łódź 
Cała Polska przygotowuje się do ucz­

czenia V-tej rocznicy P<>Wstania 
P.K.W.N-u. W święcie tym wezmą 
udział również sportowcy całego kraju 
czv to w masowych imprezach sporto­
wych czy też w uroczystościach z tym 
świętem zwią.z.anych. . 'V dniu 18 bm. wyruszyla sztafeta 
ZMP do pierwszego etapu •na trasie 
Nr 2 - Górowo - Olsztyn. Na. starcie 
w Góro~ie od.była się krótka uroczy­
~tość. Ulice mia.„ta były bogato udeka 
rowane. Na trasie głównej brało udział 
ogółem 431 uczestników, w tym 98 ko­
biet. Na wszystkich trasach bocmych 
wzięło udział 2.381 uczestników. w t~rm 

fi76 kobiet. Na trasie licz.ne bramy 
triumf.alne i transparenty_ Miasto Olsz­
tyrn h_?gato udekorowa•ne. 

Z Piły do Bydgoszczy wystartowała 

18 bm do IV etapu sztafeta na trasie 
głównej Nr 10, długości 92 km. Na gra­
nicy \VO.iewództwa pornai'1skiego i po­
morski ego na.stą,piło uroczyste PO\·vita­
nie sztafety. Na trasie dołą.czyło się 6 
sztafet pomocniczych, w których star­
towało 6.800 uczestników. Ma tra.sie 

~łównej biegło 2i0 zawodników, w tym towało ogółem 700 osób. W poniedziałek 
30 dziewc:zę,t. Każdemu zawodnikowi wystartowała z Suwałk do Grajewa 
towarzyszyło 6-7 biegaczy. W Bydgosz- !'"'ztafeta na trasie główne.i Nr 3. Lę.cZtnfe 

czy biegacze. reprezentują.cy 111 zakła- na w~7-ystkich tra!'larh oomooniczych i 
dów pracy oraz liczne koła ZMP tereno- vłównei <;tartowało 2.806 uczestników, 
we i wo.i!'lkowe, wzięli udział w sztafecie w tvm 405 kfJhiet. 
flwiaździste.i miasta. Startowało w 1niej z · Przemyśla do R7eszowa (8fi km) wy 
11.800 zawodników. i-usz~' ła do 1-!"7.e~o etapu sztaf"t"' na tra 

Ogólnie na etapie trasy Nr. 10 wzięło sie głó;,nej Nr 5. Startowało 263 zawod 
udział w hiegu 19.600 zawodników. Na ników w tym ;)5 rlziewrzat. 
mecie w Bydgoszczv zebrało się 20 tys. Na tra•dt> Nr 8 szt<>feta pr7Pbie.lł"lA. 

widzów. . . . , 4-ty etap Wrocław - Rępno, dług<>?ri 
Na drugim etapie trasv 1?łówne1 Nr. 9 78 km . Na trasie głównei startowało 

ze Skwierzyny d~ po1nania (128. k~), ~51 zawodników. w tvm 152 kobietv. 
startow..:iło łacz:nie. 12.0?0 z~wodmkow, 011:óln~ lirzba stRrtui~rych n:i tr:i„ie 
z .tego 443 na trasie g!ow:neJ. Sz.tafe~ eló"'Tlt>i i Domocnirzvrh wvnosi 1.4U w 
w: tana była we wszy"tk1ch. "':siarh 1 tym 430 kobiet. Na granicy "'o.iewódz­
m1asteczkach pr~ez tlumv w1dzow. Na l\'·a wrocławsikiego i poznA.ńskieo-o od~ 
metę "'.' Pozna:niu ."z~afet~ P:zyby!a w hvlo sie uror7'' Sfe powitanie sztafety. 
przerw1P. meczu p1łk1 nozneJ, między Na t.rasie Nr 1 szt<tf Pt!'I. nr7P.hiegla 
1nnioram

1
i i ~eniorami . p-o~nańs~i,e~ ?-<?o etap11 Gilań~k .:.._ KwiiJ2'Vń (91 km.). 

OZPN. Na . trasie pomocnicze.i z U.1s~1a ~~artowało 1.f\63 z:iwodników. w tym 
do Poznam.a c;;tartowal<> 60 sai;nochodow ?U kobiet. Na tra..c;;arh hor:1:.nvrh -
z Auto_mo~1l Klubu Pozna1'l.sk1ego. l.fl'łfi zawodników. w tym 811 kobiet. 

W med7-1elę. 17 bm .. !Jrzyb~' łY do Su- \VyrtJ!'l7v!:i efo pierwc;;~ei;ro etanu '7.aJce> 

walk .3 szł8;fetv zP0 !ll0 cnicze z. Gołdapek, nane - Kraków <;ztafeta .nil tra!'iP. Nr. 6. 
Szypbszek 1 Br ennek, w ktorych star- Na starcie pr7.emówi1i m. in. pr7 ed„ta•vi 

·Cztery rekordy Pol!iki 
ri<lle an!?"ielsikiei i szwedzkiei P11rtii Ko 
mm1i<>tvr:mPi. Na mecie ni. R.vnku Kra 
kow<;kim 1ehrafo ~ię 01' 25 fy~. w'ict7.ów. 
Og-ółP.m !'lt<>r·towti 1o 8.300 UCZP.!'\tników 
w tvm 1.700 kobiet. Długo.ść trasy 
1Hi km. ustanowili juniorzy na zawodach lekkoatletycznych 

Dla u~zenia Swięta Odrodzenia Polski 
odbyły się na stadionie WP w Warszawie za 
wody lekkoatletyczne juniorów, zgrupowa­
nych na obozie w Akademii WF na Biela­
nach oraz zawodniezek z obozu treningowego 
przed mistrz<1stwami Polski. Poza konkur­
sem startowa.li seniorzy: Łomowski, Lipski, 
Statkiewicz i Wideł. 

Za.powiedziane próby pcbieia rekordów Pol 
ski w biegach na 300 i 500 m. powiodły się 

(rekord Lipskiego na 300 mtr. ustanawiony w 
sobotę, nie został zatwierdzony). 

.W biegu na 300 m. LIPSKI uzyskał rekor­
dowy czas 35:2 sek„ poprawiając o 0,5 selc. 
dotychczasowy rekord, należacy do Dunec­
kiego. Drugi rekord usta.Ul STATKIEWICZ 
w bl~u na 500 mtr. wynikem 1:05,4. Dawny 
rekord - 1:05.5 na eżał do Gąsimwskiego. 

W konkurencja<>h Juniorów padły dwa re­
kordy Polski: 800 m. - WERNER (Sląs.k) -
2:01,2 i 200 m. - WOJTOWICZ 23,2. 

Pozostałe konkurencje wygrali: tyczka -
Janis7.ewski 3.20 m.. 100 m. - Lipski (poza 
konkursem) 11,0, 1) Wojtowicz 11,2. 1.500 m. 
- Gierwazik 4:21,8, kula - Łomowski H.84 
(poza konknrseml. 1) Garncarczyk 13,67 mtr„ 
skok wzwyż - Polesuzuk 1.70, skok w dal 
- Jagielski 6.28 mtr., dysk - Łomowski -
44,65 (poza konkursem), 1) Tyll 34,78 m., 500 
mtr. (jun.) - Dylong 1:10,2, 300 rntr. (jun.) -
KasJl'nvckl 37.8, sztafeta szwedzka - War­
&zawa 2:08.4. 

Kobiety: - 100 m. Cleślikówna. 12,8, skl)k 
w da.I ....:.. Gburkówna 5.05 m„ dysk - Do­
brzańska 39,49 m„ 4 razy 100 m. - Leszne­
równa.. Gburkówna, Burzykówna, Cieślików 
na 52,4. 

Propagatorzy lekkoatletyki 
Związkowiec urządzą w Sieradzu mistrzostwa Polski 
W dniu 24 bm. na stadionie sportO\vym w lekkoatletycznych powinna być naśladowana 

Sieradzu odbędą się okręgowe zawody lekko- również przez inne zruszenia, gdyż tylko 

atlety zn z enia. S rt z · k przez umożllwenle startowania w zawodach 
J c e rzesz po owego " wiąz o- ja.k największej rzeszy zawodników można 

wiec". Za.wody odbęd~ się w konkurencjach 
męskich i że6skłch, seniorów i juniorów. Do będzie wyłowić talenty przy .iednoczesnym 

uzupełnieniu naszych skrOltUlycb ka.dr repre 
wtorku :zgłosiły sie następujące KS Związko- zentacy.jnych„ 

wiec: - ŁODŻ, TOMASZOW MAZ., BRZE- Nadmlt"niamy, że ZS Związkowiec Okręg 
ZINY, SIERADZ, PIOTRKOW. Spodziewany Łód:r.ki dla uczczenia jubileuszu XXV-lecia 

jest start około 100 zawodników i zawodni- ł.OZLA postanowiło zorganizować przy wszy 
czek z 'całego okręgu. stkich klubach w wojewód?.:łwie sekc.ie lekko 

Za.wody te mają jednocześnie charakter atletyczne. Dotychczas istniały one tylko przy 
eliminacji przed ogólnop(>lskimi zawodami kl~bach w Łodzi i Tomaszowie, a „drlkie" 

ZS Związkowiec, które odbędą się w dniach I niemal we wszystkich. Prv•<I kilkoma dnia.­
IO i 11 września .br. we Wrocławiu. ml akces przystąpienia clo PZT,A 71'"lnsil:v KS 
Piękna inicjatywa zorganizowania zawodó\V Zwlą.zkowire Piotrków, Brzeziny i Sieradz. 

139) 
f ak, tak, Teresa gra mi na zmysłach 

tak chyba, jak Fahira!„. Krystyna jest o 
wiele od niej spokoiniesza i mniej wybu­
chowa ... - zastanawiał się wr6ciwszy po 
tern do domu. 

Rzecz charakterystyczna: do niedawr.a 
jeszcze obserwując Krystynę, odnajdywał 
w niej cnoty i zalety, kt6rych nie miała 
Teresa - a teraz z kolei zaczął doszuki­
wać się w Teresie tych walor6w, jakich 
nie posiadała Krystyna. 

Mimo woli spojrzał na biurko, gdzie w 
srebrnej rtmce stał.-fotografia: Krystyna 
na tle dalekiego morza w gąszczu zielo­
nych mirt6w. 

Przypomniały mu się tamte tygodnie 
szczęśliwości, jakie przeżył razem z nią 
na wyspie Korfu i uczuł rodzaj skruchy. 

- Przywiązałem się jednak do niej i 
mam w stosunku do 'niej pewne obowiąz­
ki! - rozbierał się potem w zamyśleniu, 
kiedy jedpak zasnął, tuż nad samym ra -

nem przyśniło mu się, że jest znowu na 
Korfu. 

W g6rze nad nimi świeci księżyc, a on 
siedzi w altanie w małej winiarni greckiej 
i pije wino razem ... z Teresą Starską. 

- Twoje włosy pachną jak fiołki! -
powiada Leszek, a Teresa uśmiecha się ta­
jemniczo, podczas kiedy dokoła lampy 
fruwa z rozpaczliwym uporem wielka , 
cma. 

Leszek przygląda się rozpaczliwej go-· 
nitwie oślepionej Ćmy a Teresa powia-:ła 

twardo. 
- Ta Ćma przeszkadza nam! Zabij ią! 
Leszek podnosi rękę, ale w tej chwili ~o 

fa się krok w tył i powiada do swojej tO-

warzyszki: · 
- Przyjrzyj się ie J dobrze, to me i est 

Ćma! 
- Tylko kto? 
- To jest zamieniona w ćmę Krysty-

na„. Czy nie widzisz? Ma skrzydła nocne 
go motyla, ale gł6wkę i oczy Krystyny! -
szepcze Leszek, Starska zaś prostuje się. 

- Zauważyłam to jeszcze przed tob l i 
dlatego kazałam ci ją zabić! - rzekła 
Storska i wybuchnęła takim strasznym 
śmiechem, że przerażony Leszek skoq;ył 
na równe nogi i„. zbudził się z tego zbgo 
snu. 

Nie mogąc potem zasnąć, długo leżał z 
szeroko otwartymi oczyma i zastanawiał 
sict nad swoją sytuacją. 

\Vyr11c;;·zyła !"7.tafeta Nr. 7 Cieszyn -
Katowice. Olbrzvmie zaintresowa1I1ie 
w o~r<>rlkarh nr7emvsłowych Sla!".k"l. 

W dniu d7fc;;i„fs7vm n#lsł„nł zal~ońe:re­
nie etanu KALISZ - ŁóDź. Sl'łafetą 
"rzybędzie do Łodzi około qodz. 19-fej. 
Osta~i:t 7mian:1 biPn~r.:rv ukcńc,zv biei;w 
na PT.ACU WOl.NOśCI. Nasteipneno 
dnia t.f. w c7WarłP.k następł n~stv 
start rJo nr7„dOstatnłP.~o P.łal'Yl J-óJ'lź 

- ORODZISK również z PLACU WOL· 
l\TOśr.J n "Od7. 1 fll.tei. 
.._,. .................................... ~ ................. ""19"~ 

W V rocznicę PKWN 
wvśc;gi lcof arzy w Hefeno<Wie 

W piątek, dnia 22 bm. o godz. 17-ej na to­
ne w Helenowie, odbędą się wyścigi kolar­
skie w ramach imprez sportowych organizo­
wanych z okazji 5-ej rocznicy Odzyskania 
Niepodle~łośei ł ogłOS"Lenla historycznego Mił 
nifestu Lipcowego. 

Zawody organizu.je ŁOZKol„ a zarząd Sek 
cji K:olarskiej ŁKS Włókniarz wYZna~ do 
wzięcia udziału w wYŚCigach niżej wYlllłe­

nionych kolarzy, r,złonków Klubu: 
BEKA JERZEGO, BORUCZA STEFANA, 

BYSTREGO APOLONIUSZĄ. DZIKOW­
SKIEGO ZBIGNIEWA, FORYSIŃSKIEGO 
KAZIMIERZA. KLF.PCZARKA MARIĄNĄ, 

SOWIŃSKIEGO WŁADYSł~AWA. ULIKA 
MIEczysł,AWĄ. Uim8SKIF.GO ZDZISŁA­
WA. ZWOLISKIEGO TADEUSZA. 

Wymienieni kolarze zgłoszą się na torze w 
Helenowie na godzinę przed zawodami, tj. 

punktualnie o godz. 16-ej. 

Był zanadto uczciwy, ażeby zawr6ciw­
szy Krystynie w głowie, odejść teraz od 
niej powiedziawszy kr6tko: dowidzem·,1! 
Jednakże myśl o pocałunkach Teresy bu­
rzyła w nim krew. 

- Ostatecznie Teresa ma też w stosun­
ku do mnie pewne prawa! Poznałem ją 
przecież jeszcze przed Krystyną i te mie­
siące, jakie z nią spędziłem, były napraw­
dę dobre i piękne! Potem wprawdzie od­
szedłem od niej, czy jednak postąpiłem 
słusznie? Czy nie było moim obowiązkiem 
rozm6wić się przedtem z Teresą? Moie 
gdyby powiedziała mi wtedy szczerze, w 
jakim celu spotkała się wtedy z Bobem 
Wernerem, przebaczyłbym jej i nie zry­
wałbym z nią!... Może, · uważając siebie 
za skrzywdzonego, skrzywdziłem w,Sw­
czas Teresę!... A jeśli tak, to należy !itę jej 
z mojej strony jakaś satysfakcja! - rozu-
mował. · 

W mroku pokoju połyskują ramki srebr 
nej fotografii Krystyny, jednakże Strzel­
mirski usiłuje nie spoglądać w tamtą .mo­
nę, rozmyślając o tej drugiej. 

- Nie ulega wątpliwości, że Teresa 1'-o 
cha mnie szczerze„. A przy tym zmieniła 
się tak bardzo na korzy§ć. Może rzcczywi 
ście moglibyśmy zacząć z sobą życie od 
początku? - Strzelmirski przewraca ~ię z 
boku na bok„. A popołudniu posyła pan­
nie Storskiej wielki bukiet pąsowych r6i... 

D. c. n. 

Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ. tel 112~ - Adres Redakcji: Lódż. ul. Ptotrkow ska l02a. tel. 137-4'1. OZ1ał Mlejsld tel 129-U - Sportowy: tel 109-62. Ogl~etl -

Piotrkowska 5!i. tel 111-!IO. - Wvdawca: _EXPRESS ILUSTR„ - Prenum mfM. .r.ł. 135 - Zamawiać I wnłacaó: KolnortaJ.. f..ódt. Piotrkowska 70. PKO Nr vn 1331 D-04438 




